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Jut ro  w Kościele Czerniakowskim odbywać się będzie 
całodziennie solenne Nabożeństwo.

JEG O CESA RS KA  MOŚĆ wczoraj b y ł  obecnym na 
naostrzę pu łków piechoty,  odbytej  na błoniach Powąz ­
kowskich.

Od dni ki lku Publiczność W a r s z a w s k a  obiera sobie 
codziennie,  za cel przeiażdżek i przachadzek ’Ł a z ie n k i  
Rro'ewskie .  Rozkoszne to siedlisko MONARSZE,  w tej 
chwili  iaśnieie całein bogactwem wiosennych ozdob. 
Drzewa okryt e są zielonością majową,  świeży rozrost  r o­
ślin napawa powietrze najczystszą wonią, ch łód wśród 
upa łów pannie c iągły,  a dźwięczny głos śpiewających 
ptasząt  rozlega się po gaju.  Wieczorem świetne grono Osób 
znakomitych i Dam w śliczne toalety p rzyb ranych ,  uży­
wa aż do późna przyiemnej  przechadzki  na t-rasie pa ła­
cowym,  i w otaczających tenże aleach. Wieczorem J. C. 
K. MOŚĆ Pan Nasz Miłościwy, w  towarzystwie JO.  Xcia 
N a m i e s t n i k a , przeieżdżsiąc się w  otwar tym poieźd/.ie, 
objeżdża k i l kakrotn i e  park  Łazienkowski .  D>«ie O r ­
k ies t ry wojskowe,  umieszczone na Tarasie,  wykonywaią 
naprzemian muzyki  wzorowe. Gdy zmierzchnie s ię,  
Cały taras zriaśnia się lampami ko lo rowemi ,  umiesz- 
czonemi na s łupach,  które  łą czą  z sobą gustownie ufe- 
Stonowane różnobarwne latarnie.

J. C. W .  Xiążę O ldenburgski  wczoraj wieczorem wy­
jechał  z Warszawy.

Rada Administr: 1 2go b. m. mianowała:  Kanonika Ka- 
tedral:  Sandomierskiego,  X.  Józ: Schultz ,  Proboszczem 
Kościoła parafjalnego w Szydłowcu Gub:  Radomskiej ,  i 
Plebana przy Kościele paraf: w Kiełczynie,  X. Jana D ą ­
browskiego,  Proboszczem Kościoła paraf: w Kunowie; tu­
dzież potwierdzi ła mianowanych przez Komisją R: Spraw 
W .  i D. : pierwszego Adjunkta  Wydz i a łu  Admini; w Rzą ­
dzie Gubern:  Warsz: ,  Józ: Schlesingera,  p ełn i ącym < bo- 
wiązki  Naczelnika Oddziału Adininist i :  w tymże Rz ą ­
dzie,  i dotychczasowego Sekretarza Biura Naczelnika 
Powiatu Rawskiego,  Bogumiła R ude,  p ełn i ącym oho: Po­
mocnika Naczelnika tegoż Powiatu.

J W.  Minister Sekre t arz  Stanu Król:  Polskie: T u rk u ł ł ,  
p r z y b y ł  z Petersburga do Warszawy.

Gdy teraz wszyscy śpieszą w p ie lgr zymkę na odpust  
do C zcrn ia ko w a ,ciekawą będzie zapewne krótka  wzmian- 
ka o tern miejscu.  Wieś tę,  należącą do pozostałych 
Córek  po H.ituzy  z C zerniakowa,  k u p i ł  1502 i 1506 
r - Mikołaj  M ila n o w sk i . Rodzina M ila n ow sk ich  po­
siadała dawniej  W i l a n ó w , wówczas M ilanow em  zwa- 
®y, nadany wraz z wsią R an cza ie , żołnierzowi  Stani­
s ławowi z S tr ze lc z y k o w a  p rzez  JAHA Xcia na H  iżnie

i Zakroczyrniu.  Sprzedaiące HinczoWny  b y ły  w związ­
kach ma łżeńsk i ch ,  iedna za Woleut :  O ssechowskim , 
druga za Jakóbem z L aszew a  Kaszt: Raciązk irn .  K u ­
pno uskutecznione by ło  za 885  kop groszy.  Następnie 
przeszedł  Czerniaków  w posiadanie Lubomirskich.  Sta­
nisław H  rakl jusz Lubomirski  Marsz: Wielki  Koron:  
za łożył  w r.  1691 Kościół z Klasztorem X X .  B ern a r .  
d yu ó w ,  a uzyskawszy w darze od Papieża Innocen tego  
X I , kości Śgo B o n i f a c e g o  Męczennika ,  z wielką ie 
uroczyst  ścią do tegoż Kościoła r.  1694  wprowadzi ł .  
Fundator  ten zmar ł  r.  1702 ,  i w tymże Kościele w mar ­
murowej  t rumnie pochowany został.  Tu  także spoczął  
syn Jego Teodo r  W oiewoda Krakowski  r.  1745 zmar­
ł y .  O J  rzeczonego Teodora Lubomirskiego  wziął  w po­
sesją Czerniaków  A u g u s t  II.  S a s ,  i w tym celu Mo­
narcha lustrował  ie sam d. 11 Kwiet: r.  1720,  lus t ru-  
iąc także jednocześnie U ia zd o w  , k tó ry  również b r a ł  
w posesją od Lubomirskiego.  Późniejszemi czasy Czer­
n iaków  należał  do Hr:  M ostow skiego , a teraz do H i :  
z Tęczyna Ossolińskich.

D y re k c ja  w yścigów  konnych i w y s ta w y  zw ie r zą t  Go­
spoda rsk ich  W Królestwie Polskiem.  Ma honor  naju- 
przej tniej  upraszać Członków instytucji wyścigów kon- 
n y ih ,  ażeby z uiszczeniem przypadającej  od nich sk ł a d ­
ki za rok bieżący 1846,  pośpieszyć raczyli  przed dniem 
7*4 Czerwca r. b , iako t erminem do odbyci ,  gonitw i wy­
stawy zwierząt  Gospodarskich,  Programem oznaczonym. 
Sk ł a d ka  powyżej rzeczona,  tak iak w latach poprze­
dnich przyjmowaną będzie za pokwitowaniem w Biurze 
Dyrek  cji wyścigów, w p;-łacu Komisji  Rząd: Spraw W . ,  
przez Sekre t arza  tejże Dyrekcj i .

P rze g lą d u  N aukowego  wydawanego prze? IJ. S k im - 
bo ro w icza , wyszedł  Ne r  15,  czyli ostatni p rzypada j ący  
na miesiąc Maj,  i zawiera:  Uwagi Redena,  co do dróg 
żelaznych ważnych dla handlu Europy: ,  przez Prof: Fi: 
Al: Z u be lew itza .  Powody objawienia się i kształcenia 
piśmiennictwa polskiego,przez W acł: A :: M acieiowskie-  
go. Vt iadomość o Bohrach w Polsce, [ rzez S. K. z Sieum- 
szowej Pietruskiego,  Cz łonka  wielu towarzystw nauko ­
wych.  Zmarl i  w ostatnich latach Literaci Polscy,  przez 
H Sk: .  Pierwotne dzieie Polski i L i twy,  p. M •cieiow- 
ski rgo.  K ron ika  P iśm ien n icza  P o lska .  Zasady Alge­
b ry  i t. d. Nowości.  Podroż  do Hiszpanj i  p. Gauthier .  
P r z e g lą d  wychodzi 3 razy na miesiąc; rocznie wynosi 
zł .  30 czyli rsr: 4 1/*; pół rocznie  zł ,  20  czy li rsr .  3.

Kto życzy dla zdrowia oddychać świeżem powietrzem,  
między łąkami ,  ogrodami,  kwiatami ,  i mieć przez  r e ­
sztę wiosuy oraz następne lato oddzielne dosyć przy zwoi*



cie urządzone mieszkanie, nawet z m eb lam i,  może to 
wszystko za umiarkowaną cenę naiąć w kolonji L ew ic- 
p o i , pó ł  miji za P ragą  przy szosse Radzymińskiej .  Mo- 
żna ta k i e  mieć codzień św ieżuteńkie  m leko , masło, s e r ­
watkę i inne napoie i pokarm y  skuteczne dla zdrowia. 
W iadom ość na miejscu. Kto życzy łby  z Warszawian 
w tejże kolonji posilić się wybornem śn iadaniem , o- 
b iadem  lub k o la c ją ,  na ile bąć  osób, może obstalować 
w Restauracji pozostałej po s. p. P oziom kiew iczow ej, 
ulica W ierzbowa, wprost T ea tru  Rozmaitości.

Dziś złożono w Red: K urjera  z ł .  2 od W . K. W . ,  dla 
wychowańców Tow arzy : Dobrocz:, na intencją B. H.

W czora j nadesłano do D ru k a rn i  K urje ra ,  dwie kity  
bzu  chińskiego , nadzwyczajnej u rody , pochodzące z o- 
g ródka  starannie utrzymywanego w posessji N r 1253 
p rzy  ulicy N o w y-Ś w ia t. Jedna z tych k it  ma do p ó łto ra  
ło k c ia  d ługości,  a druga m a ło  co iest mniejsza. Zape­
wne na każdej iest do kilku tysięcy kwiateczków.

D o liczby now o-przyby łych  Rodzin muzycznych, za- 
bawiaiących talentem swoim Kawiarnie Warszawskie , li- 
czym Rodzinę Trom bus. Zaiste truduo mieć dźwięczniej- 
sze nazwisko.

Do S k ła d u  W ó d  m in era ln ych  n a tu ra ln ych , p rzy  
A ptece  w domu Petyskusa, obok 0 0 .  Reformatów, n ad­
szed ł  pierwszy t r anspo r t  W od  Karlsbadzkich, lako to t 
M ijh lbrunn ,  Schlossbrann, N eubrunn ,  T h f re s ien b ru nn  
iS p ru d e ) ,  oiaz E gerska-F rancensbrunn ,  Salcquel le ,  Wie- 
ser.quelle  i Bilińska. E m ska zaś, P y rm onlska ,  Kissin- 
gen, Selcerska i inne, za dni k ilka  lądem są spodziewa­
ne . M arienbadzka, O bersa lcbrunn ,  Pilnauska, Iwoni- 
c k a ,  Buska i b ło to  Buskie, iuż dawniej nadeszły , iak  
o tern miałem zaszczyt donieść. Solecka z tegoroczne­
go czerpania iuż także n a d e sz ła .—  D. T .H e in rich .

K u rs  w czorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł . ,  
rs . 14 k. 81 (z ł .  98 gr.  2 2 );  wartość kup : k .  25.

W czora j w T ea trze  Rozmaitości po D o żyw o c iu , p rz y ­
w ołany  JP. B ych ter.

S p ro s to w a n ie .—  W  Nrze 1 2 !  K urje ra  w doniesie­
niu o odbytych zaślubinach, mylnie w ydrukowano: »Cór- 
k i  W . P a w ło w sk ieg o  b. Oficera E m e ry ta ,” być zaś po­
w in n o : »b. Podoficera.”

Z  P etersbu rga . —  Najwyższym rozkazem  z d. 9go 
Kwietnia, zatwierdzonym został w obowiązkach Niże- 
gorodzkiego woiennego G ubernatora ,  z świty J. C. K. 
M ości,  Je n e ra ł -M a io rX ż ę  U ru so w .—  N. PAN, Ukazami 
Najwyższemi wydanemi w dniu 19 Stycz: r. b. ,  s ta r­
szego U rzędnika Komisji do rewizji i zebrania praw 
Królestwa Polskiego, Radcę Kol: P ła w sk ie g o , o rderem  
S. A n ny  2ej k 1:; zostaiących zaś w tejże Komisji , Alex: 
H a l p e r lą  i W ik to ra  O rd y ło w sk i-g o , o rderem  Ś .  A n n y  
3ej kl: ozdobić raczy ł .  —  Co dzień wsławia się bar­

dziej ź ró d ło  mineralne w o d y  że la zn e j, znajduiące tię  
niedaleko tej stolicy, za ogrodem Hr: K uszelew a B ezbo­
rod k o , w wioseczce zwanej P a lu stro w o . D o k to r  I ia a n  
% W iednia  u rządz i ł  tam w r. 1843 nowy gmach kąpieli .  
W o d y  te znane b y ły  daw nie j ,  lecz poszły  w n iepa­
mięć. D o k to r  B lurnentrost u ż y ł  ich skutecznie r.  1718 
w zapaleniu ocz, k tó ry m  dotkn ię tym  b y ł  Cesarz P i o t r  
W ie lk i .  ( W  W a rsza w ie  iest ź ród ło  mineralne £e- 
lazrie  bardzo skuteczne przy  ulicy G rzybow skie j ,  w do­
mu S zu b erta . K ąp ie le  używ ane w Ł azienkach  u rzą ­
dzonych tam ie ,  okazały  się n ader  pomocne w rożny oh 
słabościach).

A u g l j a .—  Aienci skarbowi mexykai 'ucy  w L o n d y ­
n ie , na zlecenie swego rządu  zaproponowali właścicie­
lom papierów mexykaiis :,  iż rz ą d  inex: chce tak  zwa­
ne d if fe r e d  bon ds  nabyć po 40  procent,  i u tworzyć 
z nich pap ie r  5 procentowy; w ręk o jm ię  daie monopol 
tabaczny i podatek  z wywózki sreb ra  z portów p o łu ­
dniowych. Plan ten nie został iednak  przyję tym . —  
R cdaktorow ie  gazety Londyńskiej P o ra n n y  H ero ld  
(M orn ing  H era ld ) ,  ofiarowali P. Edwardowi B a ld w in , 
właścicielowi tego p ism a ,  p rzepy szn y  k and e la b r  sre­
b rn y ,  wartości 7 60  dukatów , iako dowód szacunku i 
poważauia.

F ra n cja . —  Minister prac publicz: og łos ił  sprawo­
zdanie o rozm aitych napraw ach gmachów publicznych, 
uskutecznionych w departamentach w ciągu ro ku  z., koszt
ich wynosił 4 miljouy f r . —  Ibrah im  Basza w tych 
dniach zwiedził Królewski instytut niewidomych, i b a r ­
dzo b y ł  zadowolony z ukształcenia wychowańców, mia­
nowicie zastanowiły go doskonale wykonane dzieła m u ­
zyczne. —  Dziennik P ra ssa  zbija wieść o śmierci W i­
doku ;  tenże bawi obecnie w L o n d yn ie .  —  Monitor o- 
g łos ił  listę p rzesz ło  200  osób, k tó ry m  rozdano meda- 
le sa ratowanie ginących. —  Baron A n d re  S ek re ta rz  
legacyjny w T u ry n ie , p rz y b y ł  z ra tyfikacjami t r a k ta ­
tu handlowego zawartego między Francją  a S ardyn ją .  
—  Poseł sardyński M argrabia B rign o le  S a le  (B rynio l)  
wyiechał do G e n u i,  aby  tamże prezydować na k o n ­
gresie n a u k o w y m .—  Obecnie koleią  żelazną sprowa- 
dzaią do P a r y ż a  armaty dla uzbroienia warowń. Na 
posiedzeniu izby Deputowan: 13go b. m. z okoliczno­
ści zażądania k red y tu  5 0 0 ,0 0 0  fr . na missje zagrani- 
czne, wszczęły się żywe spory  o t o ,  że zbyt pospiesz- 
nie zawarto pokoj z Marokiem.

H iszp a n ja .—  W kilku  punktach  M a la g i  słyszano o- 
gień karabinowy. W ła d z e  przedsięw zię ły  środk i dla 
utrzymania p o rządku .  —  B ry g ad je r  R u b in  i iunta po­
wstańców prowincji hiszp: Galicji, schronili się na zie­
mię portugalską .  Zniesiono stan oblężeuia tej prow in­
cji.' —  Z K a rra k a s  w A meryce miano wysłać Posła, 
aby  z rządem  hiszp: wymienić ratyfikacje trak ta tu  h in -



dlowego zawartego p rzez  Pana M a r tin e z  de la. R o za  
z Państwem (V en ezu e la . —— Pogłoski o blizkich zaślu­
binach Królowej D o n n y  Iz a b e l l i , zupełnie  ustały. 
B ych łe  uśmierzenie  rokoszu w prowincji biszp: Gali­
cji przypisuią  nieporozumieniu  zaszłemu między h e r ­
sztami tego rokoszu Brygadjerami S o lis  a R u b in  ęle 
Celi.

K ra kó w , 1 9  M a j a .—  Jakko lw iek  pierwszy Maja t e ­
goroczny, pow ita ł  nas zawieruchą listopadową, ze śnie­
giem i g radem , ca ły  dzień prawie trwaiącym; dalsze ie- 
dnak  dni iego a mianowicie pogodny szereg ostatnich, 
c iep łym , oźyw nym  zakończonych deszczem, całej p rz y ­
rodzie n a da ł  wdzięk pe łne j wiosny i zapowiedział b ł o ­
gie na ten ro k  urodzaie; przedwczorajsza p iękna  Nie­
dziela, w yw oła ła  tysiące mieszkańców Krakowa na spa­
cery  do k o ła  miasta i w roskoizne iego okolice.

Z a k o ń c ze n ie  w id o w isk  tegorocznych  w  T e a tr ze .—  1 
Na dochód Artystów w yieżdżaiących na letni debiut w 
Królestwo Polskie ,  grano po raz 27m y C órkę p u łk u ,  
lecz ta m ało  iuż widzów ściągnęła ,  i bardzo miernie  po­
szła. Zaraz nazaiutrz, część Artystów udała się k u r je r -  
k ą  przez Prussy do K a lisza , inna zaś tam ie  pocztą i 
furmanami na C zęstochow ę. Jedna Pani H o ffm a n  po ­
została w K ra ko w ie ,  celem udania się na dwa miesiące 
do W ie d n ia ,  dokąd  poiutrze ztąd odjeżdża.

N ie m c y . W e n e c ja  1 0  M a ja .  —  W czoraj zwiedzili 
Dostojni nasi Goście Kościół Śgo M a r k 4 ,  pałac Dożów 
i inne osobliwości naszego miasta. Po obiedzie raczy ła  
udać się Najiaśoiejsza C E S A R Z O W A  z W ie lk ą  Xięzni- 
czką  O l g ą  i W ice-Królow ą do ogrodu, i powróciła p rzez 
St.  Georgio w gondoli. W ieczorem  m uzyka wojskowa 
m arynark i g ra ła  pod oknami pałacu, skomponowanego 
p rzez  N. W ie lk ą  Xięźniczkę O l .cą  marsza, k tó ry  w naj­
większym pośpiechu w yuczony ,  m iłą  Dostojnej Xię- 
łn iczce  spraw ił  n iespodziankę,  i powtórzonym być mu- 
siał.  Dziś, w Niedzielę, odbędzie się wielka przeiażdzka 
gondolami po wielkim kanale; widok ten  niezwyczajny, 
będzie zapewne dla D ostojnych Gości bardzo przyie- 
innym. U trz y m u ią ,  ze Jej Cesarska Mość uda się p rzez 
T y ro l  do S a lzb u rga ,  gdzie 18go lub l9go  s tanąć za­
myśla. (Gaz: Pow: Augs:) .............

Z n a d  g ra n ic y  G a lic ji  17 M a ja . —  Z Galicji me 
dochodzą nas iuż żadne wiadomości polityczne, co lest 
najdobitniejszym dowodem, Se właściwy porządek  wszę- 
dzie został przyw rócony . W e Lwowie objawia się zno­
wu powszechna skłonność  do zabaw. Przy otwarciu no­
wej kaw iarni po za miastem, zebra ła  się większa częsc 
tutejszych mieszkańców; wszyscy spieszyli do nowego 
p u nk tu  rozryw ki;  poiazdów b y ło  przesz ło  4 0 .  W T a r -  
nowie nieiaki R u to w s k i  u rządz i ł  piękny ogród dla przy- 
iemności tamecznych mieszkańców. ( G a z :  Szląska),  

K iss in g en  1 3  i l a ja .  —  P rzy b y ł  tu właśnie Cesai sko-

Bossyjski Radca Stanu K u tu zo w  wraz z swoim Dworem. 
Czynione przez Niego przygotowania, domyślać się po- 
zwalaią, że kąpiele tutejsze wkrótce przez iedną z ł j 0- 
sto jnych osób 'zwiedzone będą. Budowa Kaplicy g re ­
ckiej iuż rozpoczętą została.  (Gaz: Szląska).

W ł o c h y .   W  M onrea le  pod P a le rm o , niedawno
w ydobyto  katafalki W ilh e lm a  ła g o d n eg o  i W ilh e lm a  
zło śliw ego , celem naprawienia katakum b; następnie po­
chowano ie uroczyście. Ci, k tó rzy  ie widzieli, zape- 
wnia ią ,  że zwłoki W ilh e lm a  zło śliw ego  u trzym ały  się 
doskonale; rudą  iego brodę widziano wyraźnie. Po mszy 
pogrzebow ej,  daną była  uczta w pałacu A rcy-B iskupa 
M o n rea le . —  Xżę S erra  d i  F a lko  wyiechał z Sycylj i
do Niemiec. .

R o z m a ito ś c i.—  W  L o n d o n ie  w tych dniach odbyto  
doświadczenie nowym aparatem do ratowania w czasie 
pożarów, i p r a b ę  odbyto wyższem pią trem  kawiarni 
G u ild h a ll,  k tó rą  o 12tej napełniono osobami, aby p rze ­
konać się ile potrzeba czasu do ratowania w razie poża­
ru. A parat ten iest bardzo prosly i skuteczny; podo­
bny  iest do balkonu, k tóry  p rzy k ład a  się do zagrożo­
nego zabudowania, a zaopatrzony iest mocną sp ręży ną ,  
działającą sama od siebie. Skoro  gdzie ogień wybu­
cha, ladzie znajduiący się na wyższych pią trach  potrze- 
b u i ą  ty lko  okna otwoizyć i wyjść na ten zaimprowizo­
wany balkon; tenże sam spuszcza się łagodnie,  po tem  
p ręd k o  strzela do góry , aby w potrzebie  więcej^ratować
l u d z i .   Donoszą w gazetach Petersbursk ich , że w Gu-
b ern j i  W o ły ń s k ie j  Żydzi iuż po większej części zmie­
nili dawny ubiór ,  odrzucili pejsy, a nawet przy wdziewaią 
fraki.  Między innemi dowodami cywilizacji , iest utwo­
rzony  w Ż y to m ie r zu  k lub  kupiecki.  W  ostatki tego­
rocznych zapust, w tym klubie b y ł  Bal zaszczycony zna- 
komitemi Chrześcjanami; oto iestopis tego Balu : »W  tym 
pierwszym klubie  kupieck im , b y ło  cz łonkow  Z y d o w 6 0 ,  
a M ężatek  i Panien 29. Bal otworzono Polonezem, po 
nim nastąp iły  zwyczajne tań ce :  W alc , Galopada, Po lka ,  
K adry l  i M azur.  W ielu  Żydów, i młodych Ż y dó w ek , 
Panien i M ężatek , poprzednio przygotowało się do tego; 
nauczyli się tańców i wykonywali ie na Balu z w ie lką  
zręcznośc ią ,  chociaż z początku można b y ło  dostrzedz  
w ich poruszeniach nieśmiałość, ten głów ny ly s  chara­
k te ru  Żydów; iednakże grzeczność i uprze jm a w zg lę­
dność Naczelnika Gubernji dla nich i innych  obecnych  
u rzędn ików , ośmieliła Żydów i Żydówki,  ro zp ro szy ła  
ich boiaźń, i młodzież żydowska tańcowała wesoło i o- 
choczo, a n iektórzy ze starszych Żydów, więcej od in ­
nych obznajmieni z życiem tow arzysk iem , grali w p re-  
feransa. Bal p rz e d łu ż y ł  się, ppe p d łaec yc ze ścisłem za­
chowaniem etykiety . Obecni Żydzi i Ż ydów ki szcze- 
rem  wynurzeniem zidowolenia z by łego  Balu, wzbudzili  
w in ny ch  współbraciach pragnienie uczestnictwa w k lub ie



k u p i e c k i m ,  a Ó ru g i  d z i e ń  m n ó s t w o  K a p c ó w  * f a m i l j^ m i  p o ­
ś p i e s z a ł o  za  p i s - ć  ai^  d o  t e g o i  k l u b u , ”  (  W y ią te k  a G.Codz:)

pRZYJfcicHAi.il (U w a r s z a w y .
Rzecz:  Radca Stanu »Swider«ki, * P e te r sb u rg a ;  Andrykowicz 

Ja ro s ław  Oi»y: z Paryża;  K urp iew ics  M arcin Handl: z H a m b u r ­
ga; K ozłowski Apoliu: Oby: % K rakow a;  Pusłow ski  W andalio 
O by;  z P aryża ;  K arczew ski  Józ :  Ob: z X ię :  Poznańskiego; Pa-  
kuszewski T eo :  Ob: z Krakowa; Rej man F a b r :  zBerliua. ( G . P . )

I ^ ^ W I B S I E S T I A .
M D N DOR G A L O W Y  S k a rb o w y  k la s s y .8 e j ,  b a rdzo  mało 

u żyw any ,  w raz  z spodniami, iest  do sprzedan ia  z wolnej r ę ­
k i .  Bliższą wiadomość pow ziąść  można p rzy  ulicy R y m a r ­
skiej w domu P P .  Heiricli Nr 737 i 8, na 2m p ią t rze  od f ron tu .

I) Z  dniem lszym  C z erw c a  r. b.,  iest do w zięc ia  w Ad-(1 
Y m in is t rac ją  M A JO R A T  SOBUTK.A w Ekonomji  Maze w, 7  
I) w Gub: W arsz aw : :  ubiegaiący  się o takow ą Adininistraejęfft 
a wspomnionyck D óbr ,  raczy się zg łos ić  ua g r u n t  do tych a 
y D ó b r ,  na Igo C z e rw c a  r.  h.

f iS E g p p ^  Idąc w Ś rodę ,  dnia 20go b. m.,  od Żelaznej  Bramy 
Ogrodem Saskim środkow ą Aleą, do Pałacu Bry lo -  
w sk iego ,  nieszczęśliwym trafem zgubiłem  P U L J A -  

R E S  skórzany ko loru  b r ązo w eg o ,  w k tó ry m  znajdowało  się 
z łp .  4 ,555, to i e s t :  w iednej p o ło w ie  puljaresu papierami 100- 
z ło tow em i  z ł .  3 ,0 0 0 ,  10cio-rubiowem i z ł .  1,000; w 2giej  s t r o ­
nie pu l jaresu  z łp .  555 s to-z ło tow em i i 5c io -z ło tow em i p a p ie r ­
kam i,  o raz  mnóstwo P ap ie rków  i Notatek, mnie bardzo p o ­
t rzeb n y ch ,  z k tó ry c h  nikomu ani też  znalazcy, żadnej korzyści  
p rzyn ieść  nie może. Uczciwy więc Znalazca, ieźeli  ies t  w stanie 
w ys taw ić  sobie położenie  moie p rzez  zgubienie  tych  p ieniędzy,  
niech raczy oddać pod Nr 369 przy  u licy T ręback ie j  na2g ie  pią- 
t r o ,  wchodząc w bramę na p r a w ą  rę k ę ,  a oprócz wdzięczności,  
o t rzym ać  może n ag rodę  z tych  p ien iędzy  taką ,  iaką  sam sobie 
życzyć będzie . K r tf tz to f  J  a n s o fi.

Ig g fc  N IE R U C H O M O Ś Ć  w W arsta*v ie  p rzy  u iicy Sena- 
■ghmfl to rsk ie j  Nro 463, obok głów nego  R atusza ,  aap rze -  

ci w ko T e a t ru  po łożona,  nie dzielna między w s p ó ł-  
^ * safflKS w łaścicielami,  w skutek  w yroków  zapad łych  w IX m  
D epar tam enc ie  R ząd ząceg o  Senatu, w ydzie rżaw ioną  zostanie  
na rok  ieden począwszy od dnia 1go L ipca  r. b .,  do teg»ź 
dnia 1847 r. p rzez licy tację  publiczną- T e rm in  do l icytacji  
iest oznaczony na d«ieii 14 (26 )  Maja 1846 r. o godz: 10 r a ­
no , w Kancelarj i  hyp- tec/.nej pod N r  487 p r z y  ulicy Mio­
dowej,  pr/ ,ed Józefem  Noskowskim Pisarzem A ktow ym  K ró ­
lestwa Poi:, p o d łu g  w arunków  tamże prze jrzeć  sie mogących .  
L ic y ta c ja  zaczynać się będzie  od  summy Rsr. 2 ,400 ;  każdy 
pi* /y s tę p u ią c y  do licy tacji ,  z łożyć  winien do r ą k  Pisarza ,  wa- 
djum w sum nie Rsr. 450.

W  dn u 13 /25  Maja r. b. i dni nas tępnych, zawsze od godz i­
ny 11 z rana poczynając, w W arsz a w ie  przy ul: Krak:--Przedm: 
w pałacu  Saski zwanym, pod Nr 413 li t :  A, w części lewej  na Im 
p ią t r z e ,  wchodząc w bramę po prawej s tn  nie, sprzedane będą 

•z powodu wyiazdu p rzez  publiczną licytację rozmaite R UC HO­
M O Ś C I,  a mianowicie:  dwa Panłalj »ny mahoniowe, z tych iedeu 
F a b r y k i  P e te rsbu rgsk ie j ;  M eble mahoniów e,  po w iększej  części  
w F a b ry k a c h  P e te rsbu rgsk ich  w yrob ione ;  Meble ies ionow e, o l ­
szowe i t.  p. F i ra n k i  muślinowe, wełniane i p luszow e;  oraz Ż y ­
randole  w iększe  i mniejsze;  Kandelabry i Kinkiety b rązow e;  
rozm aite  P rzedm io ty  b rązow e, porce lanow e i szklarnie; Lustro  
w ietk ie  i L u s t r a  duże; C hom onty  i Szory  ozdobne; K w ia ty  na­
tu ra lne  i Altany gustowne pokoiowe; w reszc ie  Naczynia m ie-

d i inne  kuchenne i F o rm y  do legumin i cias ta,  czyli  P rz ed m io ty  
tak gospoda rsk ie  iako też do umeblowania sa lonów służące.

W  kolonji Kłoda w gminie Magnuszew Gub: R a ­
domskiej ,  w d. 14 b. ni. między 2gą a 3 c i ą  % rana, 
skradziono parę  KONI gniadych ,  ieden lat 7 , a 2 g i  
lat  8; tenże miał iedną nogę ty lną po pocinę b ia łą  

i na uchu snak od sparzen ia  kleszczami prży końcu ,  a p ierw szy  
bez żadnej odmiany. K toby  o nich pow zią ł  iaką wiadomość,  r a ­
czy łaskaw ie  tak o w ą  udzielić do Poez lha l te ra  w Ryczy wole, 
za co oprócz  wdzięczności, p rzy zw o i ta  p rzy rz ek a  się nagroda.

P r s y  ulicy Senatorskiej  pod Nrem 472, są do 
sprzedania dwa K O C Z E ,  fabryki zagranicznej;  są 
one w dobrym  stanie, lekkie, w ygodne ,  z r e k w i­
zytami do podróży  i do użycia  w Mieście. W i a ­

domość u Ja k ó b a  S truż a  w bramie o od s t rony  Reformatów.
Z ł p .  100 Nagrody . Dnia 10 b. m. między godz: 11 a 

S ?  12 z rana,  w Alei p r z y  O grodz ie  Beiw ederskim, zg u b io ­
ny został  Z E G A R E K  damski,  z ło ty ,  mały, cy l indrow y, z c y ­
ferblatem s reb rnym , ko p e r ta  z ło ta  w kw ia tk i  rzn ię ta ,  z ł a ń ­
cuszkiem z ło tym  emaljowanym krótkim , takimże Bregie tow- 
skim k luczykiem , k t o b y  go znalazł , raczy  odnieść pod Nr 
1255 p r z y  u licy N o * y - św ia t ,  na l sz e  p i ą t r o ,  a  o t r z y m a  
pow yższą  nagrodę.

P R O P IN A C J A  w dobrach  W ło c h y ,  gdzie  iest  przy stań d r o ­
gi żelaznej,  w ypuszcza  się w dzierżaw ę od S. Jana  r. b .—  
Tamże iest M IE S Z  KANIE L E T N IE  składaiące się z 3ch P o ­
koi z dwoma Balkonami, w pięknym  położen ia ,  do naięcia.  
W iadomość na miejscu, lub u właściciela  domu pod Nr 565/e 
p r z y  u licy  D ług ie j ,  naprzeciw b. A rsenału .

Na Pensji Żeńskiej  w W a rs z a w ie  Nr 1316 przy  ulicy  M a ­
zow ieck ie j ,  po trzebne są dwie GU A’E R N A N  PK1. F rancuska  
i Niemka, opatrzone  w św iadectw a kwalifikacyjne. Osoby 
interesowane znajduiące się w W arszaw ie  lub na P row inc ji ,  
m ogą  się w p ro s t  zg łos ić  osobiście lub l is townie  do O chm i­
st rzyn i  tejże Pensji

id ą c  do C zern iakow a ,  w Kościele  lub na Sm ętarzu ,  z g u ­
biono T A B A K I E R K Ę  sreb rną  damską, w ś rodku  wyzłacaną;  
oddawca w K sięgarni  gdzie K a n to r  Inform acyjny,  odbierze 
p r zy zw o i tą  nag rodę .

P o trzebny  iest C H Ł O P A K  do u s ł u g ,  z dobremi świade­
c tw am i ,  od lat 14 do 20 maiący; i K O B IE T A  dobrego p r o ­
wadzenia  s ię ,  umieiąca ięzyk francuzki i polski;  zg łoszą  się 
do domu N r  41, w S ta rem  Mieście, na lm  pią trze .

W  domu P. Koźmińskiego p rzy  ulicy G r z y ­
bowskie j  pod N r  1055 lit: E ,  iest do sp rzed a ­
nia K R O W A  po oc i t len iu  s i ę ,  i  Cielęciem. 
W iadomość tamże.

Dziś rano c iep ła  s topni 12. W czo ra j  w po łudn ie  19.
T E A T R Y .  J u t r o  .
J u t r o  w Foxa lu  p rzy  stacji  kol* i żelaznej w G rodz isku ,  J P ,  

f i  a j  c z a k  na T rą b c e  wraz z dobraną  O rk ies t r ą ,  p rzez dzi*ń ca­
ł y  grać będzie .— T a m ie  dostać będ*ie można Ś n iadań , O b i a ­
dów i Pud w ie czo rk ó w ,  ora* rozmaity eh No w aljK Kodo w i t. p., 
po cenie iak n a jp o m i t rn ie j s t r j .  ^ F .  M.

]p O d  iu t ra ,  ka idodziennie  kursów a ć b ę d z i e O l f l W l B C S l  
% c dumu W .B lu m a ,  p rz y  u licy K rak :-P rzedm ieśc ie  N ° 3-85,4 
w obok Kościoła X X .  K armeli tów; z W arszaw y  doV A ierzbnai  
^ o d  godz: 7ej z rana i od 5tej po południu; z W ie rz b n a  zaś j  
m do W a rsz a w y  od godz: 9tej z rana i o 0 tej wieczorem. 
J ^ C e u a  od Osoby kop . 20 {zł* 1 g r * 10). H W a g n e r ,


